- „Rób co chcesz” w języku kobiet nie zawsze oznacza pozwolenie na coś, bądź obojętność. Zwykle jest to wredny zakaz. Dziwne. 
Kobiety nie powinny chyba posługuwiać się językiem polskim. Być może w innych narzeczach dałoby radę je łatwiej zrozumieć, ale w języku polskim bardzo trudno. Język polski ma takie a nie inne reguły a Kobiety go łamią.

- Cudownie zaś mężczyźni tak nie robią niby? Nie mówią jednego zaś myślą sobie coś innego?

- Tak. Czasem tak robią. Myslę, jednak, że zdecydowanie rzadziej. Trudno mi się wypowiadać na ten temat. Interesowanie się mężczyznami zawsze uważałem za stratę czasu, jesteśmy płytsi. Jednak chyba prawdziwsi. Ale nie o to chodzi. 
Nie każdy mężczyzna może stać się człowiekiem. Nie każda kobieta może stać się człowiekiem. Mnie człowiek interesował zawsze. Mężczyzna i Kobieta to tylko ludzie. Na ludzi szkoda tracic czasu. Jednak z wśród tych mężczyzn, kobiet znaczy się ludzi można wyłonić człowieka, z niektórych mężczyzn, kobiet, kto wie może da radę wychować człowieka. Człowiek. To piękna istota chyba.

Niektóre rzeczy dzieją się od tak. Czasami dawka stresu jest tak silna, że nie odróżniamy szczęścia od rozpaczy

Rżną się z przypadkowymi fagasami, aby uniknąć zobowiązań, a mężczyzn, których kochają albo unikają, albo sypiają z innymi myśląc o tych, których kochają. Ale zawsze to boli je. Boli to boli tamto boli, siamto boli je to prawda, przez chwile je to boli.
To, w jaki sposób wzbudza się fascynacje u kobiet. Ten mechanizm, zawsze mnie fascynował jak zegar poprostu się nakręca i cyka:) Tyka, tylko czekać aż wyskoczy z nich kukułeczka.
Pewni ludzie nie należą do tego świata. Tak czy inaczej ich świat się kończy.
Do tanga trzeba dwojga, i muzyki. Ale czasami tancerze chcą tańczyć, ale nie mogą, bo muzyka nie taka lub coś tam. 

Mie mamy wpływu na pewne żywioły nie powstrzymasz mimo prób huraganu, nie zmienisz chęcią prądu wody, nie zmienisz na siłę tego, co o Tobie ktoś myśli, wszystko jest względne, wszystko zależy od granic otwartości na to, co się przeżywa, co ktoś przeżywa. 

Szczęśliwa miłość to taniocha. Miłość tragiczna, miłość z hukiem, to jest coś przecież.
Czasami stan intensywnego smutku trudno odróżnić od intensywnego szczęścia. W jednym i drugim przypadku długo i rozpaczliwie się płacze. Czasem tak po prostu jest. 
Życie jest dziwne prawda? Ogląda się jakies filmy czyta się jakieś książki, a później okazuje się, że to wszystko może być nie tylko jakieś, ale - możliwe.
Nie mam nigdy nie miałem wątpliwości, co do istnienia Boga, zawsze, co do jego metod, zawsze, co do sensu cierpienia, bólu miałem zastrzeżenia, ale nigdy przenigdy nie wątpiłem, że Jest. Tak mi się wydaje wiesz, że mam lichą pamięć szykuje się krótki, ale nie zwykle intensywny okres w moim życiu. Trochę się boję, ale skoro karty są już rozdane to, „dlaczego nie” skoro wszystko jest z góry ustalone w tym to, że w tym też to, że mamy wolną wolę.
- Potrafisz cieszyć, sie jak dziecko, drobiazgami. Wierzę. Nawet wiem, że tak jest. Ale co sprawia, że jesteś nieszczęśliwy? 
- Czasami szczęście nas unieszczęśliwia. Dziwna sprawa. Nie rozsytrzygałbym swojego samopoczucia w kategoriach szczęścia, nieszczęścia, tak jak czasem nie rozstrzyga się pewnych rzeczy w kategoriach dobro zło
- Jak Ty w tym wszystkim się odnajdujesz?

- Ja siebie po prostu już nie szukam.
Czasami szczęście nas unieszczęśliwia, czasem tak jest.

- Matko... Dlaczego Ty nie jesteś ignorantem? Czemu zadajesz takie pytania?
- Zadajesz sensowne pytnaia.

- Więc, nie jesteś ignorantem.

No trochę namieszałeś. I nie wiem, co tam jest takiego, czego nie powinno być.

Mamy władzę nad swoim życiem,ale nie wszyscy ją mają. Mają jedynie Ci, którzy są świadomi, którzy widzą to, czego inni nie widzą, nie idzie o wizje a to, co świat nam przesyła w znakach symbolach. Nie Ci, którzy tak jak teraz, słuchają radia maryja i śpiewających dzieci, sąsiadka patrzy tępo w czerwone radio ciotka się buja, pies szczeka, atmosfera psychozy, tępoty - zwierzęcości takiej zwierzęcości - nie akcpetuje

Czego się boisz?

Tego, co zawsze: Przeznaczenia, osamotnienia, boję się zwariuję, boję się, że chcę zwariować Boję się że nie zostanę multimilarderem:)

- Chcesz? Chcesz zwariować? Czy chcesz być ubezwłasnowolniony?

Gdybym zwariował stan ubezwłasnowolnienia byłby mi obojętny, ale teraz nie jest poprostu bym sobie siedział patrząc dniami i nocami w ścianę, to nawet kusząca perspektywa po tym, co przeżyłem dotąd – naprawdę.
Nie masz pojęcia, jak mnie wzruszyłeś.
Powiem Ci, że dzisiaj Ty mi sie śniłes. Atmosfera była niepokojąca.

Ja nie wiem jak ja to robie ze nic nie robie a już się ściemniło, naprawdę jestem pod wrażeniem swojego nic nierobienia

Bałam się, że z Tobą było mi tak dobrze, że z nim tak dobrze nie będzie

Okey, to, czemu nie wolałaś być ze mną? Bo on był pod ręką.

Samce i samiczki mają podtypy. U samców będą to mężczyźni: frajerzy, niedorajdy, cipy i tak dalej. Stworzyć można z tego ciekawą metodologię. U samiczek jest to znacznie bardziej rozbudowane. Z samców, intersują mnie mężczyźni i tyle. Kropka. Mężczyzna, to ktoś znający wartości honor duma umiejący rozmawiać z kobietą ogólnie, z taktem niekoniecznie z humorem dystansem, co dla mnie najważniejsze wiedzą, najlepiej z dziedzin polityka historia medycyna umiejętności języków obcych to wisz <blee>(ach musze nauczyć się tej chomiczówki) temat mężczyzn na tym ogólnie bym zakończył to wszystko co mam do powiedzenia na ten temat

Zaś samiczki - kobiety są stokroć bardziej skomplikowane, i mężczyźni zwykle tego nie rozumieją. tak naprawde, tak naprawde, można sprowadzić kobiety do bardzo prostych metodologii o tym będę pisał prawdopodobnie o tym między innymi pisze - ogólnie io miłości, nie czytałaś czegoś takiego w życiu, czegoś takiego nie było, nie takie podejście nigdzie się z czymś takim nie spotkałem, chociaż przyznaje że słyszałe o wielu eksperymentach literackich i nie czytałem zbyt wiele to też fakt. - to jest moja szansa na przyszłość czy wykorzystam ją? nie wiem czy mi się uda, ale wiem, że tą książke mogę napisac tylko ja nikt inny

 Nie każdy mężczyzna może pochwalić się dosyć próżnie takim zaufaniem jakie mam ja. Znam dziewczyne która w dzieciństwie była reularnie gwałcona przez ojca znam dziewczynę która  była zgwałcona raz na torach co zmieniło jej życie nie do poznania... znam dziewczynę która nigdy w życiu nie piła alkoholu jest tak konserwatywna, do moich znajomych należą żydówki, i dwóch czarnych chłopaków, przektrój osobowości temperamentu i doświadczeń tych osób budzi zadziwinien

bo wiesz, sfera seksualna jest dla mnie baaaaaardzo delikatna sprawa, nie chce i nie umiem zmienic swoich zasad, uczuc

i jesli ktos wkracza i chce to zmienic we mnie, namawia mnie albo sugeruje

To wykluczone To absolutnie wykluczone

to poprostu mnie to boli rozumiem Naprawde

mowil jak to Tobie sie udalo przekonac swoja dziewczyne do tego tylko tak delikatnie ze niby jakas ksiazke jej pokazałeś To była bardziej skomplikowana sprawa

i ze ona po jakms czasie zmienila zdanie tak to prawda

i mnie to bardzo zabolalo

prawie sie wtedy rozsalismy

No wiesz jak podał to w ten sposób to się nie dziwie

Wychowywana byłą bardzo konserwatywnie Zresztą ja też:) Rozmawialiśmy o tym, że nie ma się co spieszyć ja chciałem ona chciała, ale baliśmy się ( i słusznie oczywiście) w pewnym momecie odważyłem się na bardziej odwazne pieszczoty jednakże to ona była osobą która mnie pierwszy raz pocałowała, nie mogła poprostu wytrzymac.. i jakoś poszło, wtedy kiedy zaczelismy ze sobą być poweidziała spójrz michał na te jesienne liscie ja podszedłem i mnie capnęła:)

Te odwazne pieszczoty to było tylko to że ja dotykałem ją ona mnie nigdy, jasne, że chciałem nigdy nie prosiłem Na przykład do seksu oralnego odczuwała ogromny wstręt

Nie podobało jej się to uważała że to przedmiotowe traktowanie kobniety i tak dalej 

wszystko zależy chyba od tego że oboje osób chce (naczej to wykluczone, mowy nie ma i nakłanianie daje zawsze odwrotny efekt, a jak już się by udało dziewczyna mogłaby się źle czuć...)

Więc wygladało to tak że po dwóch trzech miesiącach zacząłem jej dotykać w intymnych miejscach była bardzo zadowolona, chciałem ją tam też całować nie chciała i akurat ona tego nie lubia przynajmniej nie zawsze czasami miała ochotę czasami nie.Wszystko ogólnie zależy od tego że ADwoje ludzi jest gotowych psychiznie i jest odpowiednia sytuacja, odpowienia magia, ja naprawde byłem bardzo niemrawy i to moja dziewczyna wykazywała incijatywe bardziej Pewnego wieczoru kiedy byliśmy u znajomych zrobiła mi niespodzianke, weszła pod kołdrę i było mi bardzo miło

I naprawdeo na wolała sprawiać tą przyjemność mi niż ja jej

Oczywiście jeżeli chodzi o kwestie higieniczne zawsze byłem nienaganny

taaaaak/ a jak do tego doszło no Mój Boże... rozmawialiśmy o tym nigdy przenigdy nie naciskałem na Nią

rozumiem

Miała różne romanse i bogaty temperament jednakże najodważniejszy jej czyn to było odsłoniecie piersi

Znałem różne dziewczyny które straciły dziewictwo bo facet nalegał i w końcu to zrobiły... no nie pochwalam.. owszem powinno byc tak że kobieta powinna dawać mężczyźnie to czego pragnie i na przemian - ale tu chodzi o wzajemne zainteresowanie podsycanie fascynacji cieszenie się sobą

I ten facet nie był mężczyzną ich życia To był palant. Tu sytuacja jest inna... Marek z Tobą jest mimo to , jest mu z Tobą naprawde dobrze iCiebie kocha a Ty jego zatem napewno to nie palant, rozmawiałem z nim wł Łodzi jak w Łodzi dwie godziny rozmawiałem z nimkiedy byłem tam u Niego na osobności, byłem po lekturze tej książki "Mała Pornografia" ale nie wiedziałem, że jesteś tak wrażliwa

bo ja chce zeby moj pierwszy raz to bylo świeto zeby to był najbardziej piekny , uroczysty dzien

Mój pierwszy raz przeżyłem na Sylwestra nie wiedziałem, że będzie cokolwiek liczyłem na to ale nie wiedziałem kupiłem prezerwatywy miałęm przedwczesny wytrysk było mi bardzo głupio. ALe moja dziewczyna była bardzo wyrozumiała lezeliśmy nago wtuleni w sioebie a później było juz dużo lepiej, owszem czasem gorzej. Ale było naprawde ok

chcialabym zeby to nie bylo zaspokojenie  potrzeby fizycznej ale to jest potrzeba dchowa też
chce zeby to byla milosc fizyczna i psychiczna no właśnei:)

chcezeby  to nie bylo tak ze ja to robie bo Marek tego chce

nie chce byc dla niego zabawka

 Uważasz że facet który jest z Toba od dwóch lat chyba traktuje Ciebie jako zabawke?

nie chce seksu dlatego ze wszyscy to robia

No i słusznie.. Absolutnie się z Tobą zgadzam Ja na przykład chciałbym seksu dlatego bo miałbym na nego ochote a nie że wszyscy to robią

Ale boje sie tego wiesz

ze w trakcie seksu bylby tak tym zaabsorbowany ze zapomnialby ze to jest tak naprawde cos w rodzaju uczty razem ze mna, a nie z moim cialem

Rozumiem ale to bardziej skomplikowane

dlatego chce z tym poczakac

az bedzie dojrzalszy

i ja tez

A jak on ma nabyć tą dojrzałość?

az bedziemy naprawde gotowi a nie tak jak teraz 

bo wydaje mi sie ze jeszcze za wczesnie prynajmniej dla mnie

Może mieć czterdzieści lat wyjdziesz za niego i będzie Ciebie po prostu ugnaiła uważasz że to kwestia wieku? Wiesz wogóle jak mężczyźni czasem traktują kobiety w łóżku? Ona się nudzi i mogłaby piłować paznokcie

To ma byc wzajemne, dzielenie się mówienie co kto chce - wzajene

wiesz jak sie ma 18 lat to bardzo sie tego potrzebuje fizycznie, i to przycmiewa inne sprawy wiesz przeciez Mi nie przyćmiewało

dlaatego chce zeby byl starszy i ja tez che byc starsza 

Masturbowałem się i żyłem:)

Ale wierz mi to nie zależy od wieku, tylko od tego że jedna i druga strona siebie kocha, nie chodzi tu o żaden dowód miłości , chodzi tu o to że ..

że jedna i druga osoba dotyka drugą delikatnie, myśle że on mógłby być w tym dobry i sprawić tym Tobei wiele przyejności ale po kolei.. To musi być święto

Odpowiednie warunki klimat polecam kadzidełka, lmpke wina, NIE WOLNO SIĘ UPIJAĆ, świece, wydatek w sumie dwadzieścia złotych koniecznie prezerwatyy, jak już kiedyś. A wogóle dlaczego to miało by być aż tak zresztą <głupek>

Poprostu może być tak, że nabierzesz ochoty zaryzyujesz Ty dotkniesz jego On dotknie Ciebie. Nie będziesz chciała powiesz nie i on MUSI przestać

I tyle nie musi być "penetracji"

jestem juz spokojniejsza

tylko wiesz

To kwestia tylko tego że musisz chcieć, czuć, zabawka? jaka zabawka, on Ciebie kocha, pytanie czy Ty go kochasz? i czy nie uważasz, własnie jego za zabawke (nie pisze ironicznie wiem że brzmi to wrednie)

na poczatku jak ze soba bylismy to Marek probowal mnie dotykac w roznych miejscach

tylko ze ja tego nie rozumialam, byl to moj pierwszy chlopak i pierwsze takie razy

i nie chcialam tego ok

rozumiem

bo kiedy on zaczynal ja tez nie umialam odmowic plakalam  przez to

ale nie umiałaś bo się Tobie podobało czy nie chciałaś mu zrobić przykrości?

\
bolalo mnie ze nie mam silnej woli by to przerwac mysle ze i jedno i drugie

ale ta silna wola chociaz bardziej to ze mi bylo przyjemnie

bylo mi z tym okropnie i to trwalo bardo dlugo i nie umielismy tego przerwac

( ja byłęm ministrantem i lektorem przez dwa i pół roku jeśli idzie os prawy wiary i troche to przeklamane studiowałem Filozofie Boga i Filozofie Religii)

dac mi czasu na zdecydowanie ze tak to ten moment
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i to trwalo bardo dlugo i nie umielismy tego przerwac - ale co długo trwało, to jak się dotykaliście?

w koncu przyzwyczailam sie i nie mam juz wyrzutów sumienia z tego powodu ale przestalam sie modlic , rzadko chodze do spowiedzi itd

Rozumiem

dlugo trwalo walczenie z tym

Moze byśmy się keidyś spotkali i pogadamy o tym?

ca ta walka i tak nic nie dala bo ronilismy to czesto

Ja też miałem z tym problem a ja za kazdym razem mialam wyrzuty sumienia

Uznałem, że spowiadać się co dwa tygodnie z tego że się masturbowąłem to nieporozumienie

i wiesz ja sie chyba tak bardzo boje seksu bo boje sie ze bedzie z tym tak samo jak z tamtym

A wierz miże to wszystko jest bardzo skomplikowane, jestem osobą bardzo uczciwa wierzącą spadał na  mnie nie raz bafgaż ogromnych doświadczeń przysięgam Ci że kiedy byłem na spowiedzi u Ksiedza i mówiłęm mu czego dświadczam i z czym zsię zmagam ten zapalił papierosa Na spowiedz czujesz ?

nno niezle

Miłość to nie seks tak mi powiedzaiano na ostaniej spowiedzi iwytrwałem do końca ale wszystko się w e mnei budzryło

Wiesz, co, dziekuje Ci bardzo za ta rozmowe, przepraszam Cie ze mialam o tobie nie za pochlebne zdanie.
